Maja Białonoga

Oskar Kolberg – materiały do wystawy
6 grudnia 2013 roku Sejm Rzeczypospolitej Polskiej przyjął uchwałę uznającą rok 2014 Rokiem Oskara Kolberga – etnografa, folklorysty i kompozytora. Jest to dobra okazja do stworzenia wystawy, w bibliotece lub szkole, przybliżającej życie i dorobek tej ciekawej, aczkolwiek nieco zapomnianej postaci. Na stronach internetowych Instytutu Muzyki i Tańca (http://imit.org.pl/), po kliknięciu w zakładkę rocznice, następnie w kolejną Rok Kolberga 2014, są udostępnione następujące materiały: biogram oraz zdjęcia Oskara Kolberga, które można bezpłatnie pobrać i wykorzystać w celach związanych z wydarzeniami Roku Kolberga. Taką bazę merytoryczną potrzebną do wykonania ekspozycji proponuję urozmaicić cytatami zaczerpniętymi z dzieł Kolberga, żeby przybliżyć tematykę jego twórczości. Przytoczone poniżej cytowane fragmenty są okraszone zabawnymi rysunkami w celu uatrakcyjnienia i uwspółcześnienia prezentowanych treści, aby zachęcić jednocześnie do zapoznania się z wystawą oraz do późniejszej lektury książek Oskara Kolberga. Można je skanować i dowolnie wplatać w ekspozycję dotyczącą Oskara Kolberga.
Zapraszamy do lektury fragmentów dzieła „Lud. Jego zwyczaje, sposób życia, mowa, podania, przysłowia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka 
i tańce”, prezentujących zwyczaje z różnych regionów ówczesnej Polski. Oskar Kolberg opisywał wszystko: ubiór, mieszkanie, pożywienie, obrzędy, wierzenia, przesądy, opowieści, bajki, gry i zabawy oraz wygląd ludu i jego język: specyfikę wymowy, zawołania na zwierzęta domowe, przysłowia.

UWAGA! Przytoczone urywki to cytaty, w których zachowano oryginalną pisownię i interpunkcję, momentami znacznie różną od dzisiejszej polszczyzny….
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PRZESĄDY TYCZĄCE SIĘ DZIECI
Na dziecko małe nie trzeba mówić: 
żaba! żabka! – bo nie urośnie.
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SANDOMIERSKIE
POŻYWIENIE
Pożywienie ich, oprócz chleba, stanowią zwykle różne rodzaje kaszy i kartofle okraszone niekiedy słoniną, masło, ser, placki, kiełbasa. Mięsa jednak rzadko uwidzą; na weselu za to, stanowi ono główny posiłek. Napojem zwykłym (prócz wody) jest gorzałka.
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  KUJAWY
 PRZYSŁOWIA
Szczyci się, jak wesz na aksamicie. 
(Na dumnego a bogatego).
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GRY I ZABAWY
„Żóraw”
Zebrani chłopcy na polu składają razem swoje czapki i postawiwszy jednego, który się żórawiem nazywa, przy nich na straży z biczem, tańcują 
w koło, trzymając się za ręce. Po prześpiewaniu piosneczki rzucają się 
do czapek i każdy stara się zabrać jak najwięcej a przynajmniej swoją własną, mimo przeszkody jaką czyni bijący po rękach żóraw; kto żadnej nie zdołał zachwycić, karany bywa i musi swą czapkę guzikami lub kółkami mosiężnymi okupić.
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WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE
POGRZEB
Po śmierci kogoś z dorosłych ludzi, stawiają, gdy już trup leży w trumnie, koło tejże kieliszek wódki 
i kawałek chleba z masłem, aby umarły na drodze 
do wieczności, miał się czem posilić.
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  ZWYCZAJE

     Wilia św. Andrzeja
Jest zwyczaj dziewcząt […] dawania psom gałek tłuszczu. Czyją gałkę pies pierwej zje, ta też pierwsza pójdzie za mąż.

Leją także wosk lub ołów roztopiony we wodę na misce, potem patrzą 
na cieniu, co powstałe z tąd figurki przedstawiają.
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LUD
Bardzo rozpowszechnioną ludu wadą […] jest jego lekkomyślność. „Gazeta Kielecka” z r. 1874, nr 59 i 63 podaje smutną wiadomość z Jędrzejowskiego powiatu, 
o spaleniu się dziecka pozostawionego bez dozoru starszych przy pasaniu bydła w polu.
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PRZESĄDY. WIERZENIA
Niektórych ludzi oczy tak są złe, iż spojrzenie ich na człowieka sprawia boleści wewnętrzne, które nazywają urokiem.
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PRZEMYSKIE
CZARY I LEKI
Wróż Marcin Czepiel takie podał lekarstwo na suchoty. Koń podkuty ma mieć pod podkową przez 9 dni tenże sam gnój; po tym czasie puścić go na drogę aby cwałował, a chory biegnąc za nim, ma gnój który wypadnie z pod kopyta, w powietrzu uchwycić, i gnojem tym zbolałe członki obłożyć.
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PRZESĄDY
Kota umywającego się brano za łapkę, którą 
się umywał. Jeżeli łapka była ciepła, to prędko goście przyjść mieli, jeżeli zaś zimna, to później cokolwiek.

ŚLĄSK

OPOWIEŚCI LUDOWE

„O górach śląskich”
Powiadają, że niegdyś diabli chcieli cały Śląsk zatopić 
i zaczęli już za Świdnicą groble sypać, znosząc ku temu ziemie w workach, a który diabeł był mocniejszy, ten większą zaspę ułożył, i stąd powstały owe nierówne garby na górach tamtejszych. Już cały Śląsk od zachodniej strony takową groblą byli otoczyli, ale gdy od strony Polski ku Wrocławiowi się obracali, nagle kur był zapiał i wszyscy uciekli, a sprawy rozpoczętej zaniechać musieli. Jezioro, które jest w górach Karpackich, a które tam czarci z morza przyprowadzili 
i po dziś dzień Okiem Morskim się nazywa, mieli mieć w pogotowiu, dopóki by z robotą nie byli gotowi, bo wtedy dopiero mieli jezioro spuścić i Śląsk cały zalać.

4

